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P l l Z K G Ł Ą  SD.
Monarehya Aust ryacka.  —  Ameryka.  —  F ra nc ja .  

Dania. — T urcya .  — P e r s j a . Wiadomości  handlowe.
Włochy.

M o n a r c h y  a A u s t r y a c k a .
Rzecz Urzędowa.

L w ó w  .  31.  października.  Dekretem wysokiego ministeryum 
spraw wewnę t rznych z d. 31.  października r  b. I. 25 , 748  uchwalo­
no , że zakładan ie  a j enc j i  dla em igrac j i  do Ameryki  j e s t  w Austryi  
zakazane,  a jeżeli pojedyncze władzo nadały odnośne koncesye,  aże­
by je  cofnę ły,  zaś istniejące bez koncesyi  takie ajeneye mają być nie­
zwłocznie zniesione.

Co do czynności  upoważnionych publicznych i prywatnych a- 
jentów niemożna im wprawdzie wzbran iać  udzielania pojedynczym 
par tyom w sp rawach  emigrowania żądanych wiadomości ,  alo ich czyn­
ność pozwoloua ma się tylko na to ograniczyć,  i niewolno iin u t r z y ­
mywać żadnych s tosunków z domami handlowemi lub a j eneyami za-  
granicznemi pod względem pośrednic twa w sp rawie emigrowania w ogóle.

S p ra w y  k ra jo w e .
(O b w ie sz c z e n ie .)

Dla ułatwienia rozróżnienia Se ryi  kuponów i ta lonów należą­
cych do l is tów zas tawnych gal. stan.  Tow arz ys t wa  k redy towego  pie­
częć na kuponach i talonach,  k tó re od dnia 1. s tycznia 1853  w obieg 
puszczane będą , wyt łoczoną będzie na tle ko lo rowem odpowiednicm 
właściwemu kolorowi seryi  dotyczącego listu zastawnego.

Knpony zaś  i talony wydawać się mające na nas tępujące dzie­
sięć lat  posiadaczom listów zastawnych z obiega nieściągniętych , co 
do ksz tał tu  zewnęt rznego  od pierwszego wydania tem tylko będą się 
różnić,  że na kuponach l iczba porządkowa pod t eks tem polskim tak ­
że i cyframi wyrażoną,  a na talonach numer wydania dodaniem pod 
t eks tem niemieckim „II.  3litggci6e“ ped polskim zaś „II.  wydanie11 o- 
żnaczony będzie.

Od dyrckcyi  gal.  s tanowego Tow arz ys t wa  kredytowego.
We Lwowie  dnia 26.  października 1852.

(Ogłoszenie c. k. ministeryum finansów.)
l > V i e d e » ,  3. l istopada.  Na przedsięwz iętem dnia 2. b. ni. na 

mory  najwyższego patentu z 21.  marca 1818 —' 240 tem losowaniu 
dawniejszego długu pańs twa  wyciągnięto se ryę nr.  .278.

T a  se rya zawiera wiedeńsko-miej sk ie  obligacye erarya lne naj­
wyższej  kamery  po 4  pet .  od nr.  40 8  włącznie do 1 7 7 4 ,  w kwocie  
kapi tałowej  1 ,275 ,165  zr .  5 1 %  kr.  i w kwocie prowizyjnej  według’ 
żniżonej s topy 2 5 , 503  zr.  19 kr .

Z aw ar t e  w tej seryi  pojedyncze numera  obligacyi będą w oso- 
Jnym spisie później  ogłoszone.

—  Do r z ą d o w e j , centralnej  kasy wpłynęło z różnych k r a jo ­
wych kas  w biletach ska rbowych  3 ,695 ,000  zr .  e w asygnalach na 
Węgie r sk ie  dochody k ra je we  . 2 , 748 ,000  zr .

W  ogóle 6 , 44 3 ,000  zr.  
k t ó r e  przy wypłatach rządowych już  nie będą wydawane .

T c  papierowe pieniądze będą dnia 4 .  l i s topada b. r .  w p r z e ­
znaczonym na to domu na Glacis publicznie spalone.

P rz e z  to spalenie j edn ak  nio zajdzie żadna zmiana w sumie 
będących w obiegu papierowych pieniędzy.

Z  c. k. mini steryum finansów.
Wiedeń,  1. l is topada 1852.  ( \ \ .  z . )

W i e d e ń ,  5. l istopada,  G azeta W iedeńska  z dnia dzisiej­
szego zawiera nas tępujący  W y k a z  stanu aus tryack iego banku n a ro -  
ł owego z 2.  l is topada 1852,

A k t y w a .
Według s ta tutów banku wybi ta  moneta z ł r  k r .

konwencyjna i sztaby s r e b r n e ................................. 43.523  097  3 2 %
Eskomptowane efekta przypadłe  mię­

dzy 5 i  92  dniami . . . ‘ 26 ,S87 ,031 58
Eskomptowane efekta od Wiede ń­

skiego funduszowego komitetu 3 , 589 ,56 4  22

Suma . 30 , 476 ,59 6  20

Det to w Pradze 1 ,932 ,823 r. 44 k,  z ł r .  kr .  z ł r .  kr .
Delto w Bernie 1 ,035 ,000 r. —  k.
Delto w Peszcie 2 ,020 ,573  r. 7  k.
Det to w Liucu 127,472 r, 31 k. 5 , 11 5 ,869  22  35 , 592 ,465  42
Forezusy  na deponowane według 

s ta tu tów krajowe publiczne pa ­
p ie ry,  spłacalne najdalej za 90
d n i ............................................• 15 , 776 ,100  —

Detto n iektórym gminom miej­
skim i t. d .............................................  76 0 ,000  —  10 .536 ,100  —

P r  e t  e n s y e d o  p a ń s t w a :  
t  undowany dług pańs twa za wy-  . 

kupienie papierowych pieniędzy 
w walucie w i e d . , a mianowicie : 

u )  po 4 %  uprocentowany . . 34 , 85 6 .7 29  5 2 %
b )  n i cuprocentowany . . , 35 . 039  8 9 7  7 ' / 4 69 .89 6  626 5 9 %

W e dłu g  konwencyi  z 23 lutego 
1852 ściągnięty po 2 %  u p r o ­
centowany d ług ,  k tó rem u sa­
liny eraryalne za hypoteke s łużą . 71 , 50 0 ,0 00  —

Z tego u m o r z o n o ....................................   6 ,0 00 ,0 0 0  —  65,500,1)00 —

O d  p a ń s t w a  g w a r a n t o w a n e :
a )  Pożyczka dla Węg ie r  po 2 e/ 0 ..........................  5 43 ,3 49  17
b j  Na wsparcie ubogich profesyonis tów bez 

p r o c e n t u ...................................................   79 0 ,000  —

Stan  funduszu reze rwowego w papierach
państwa .    9 .456 666 34

Stan funduszu pensyi  w  papierach pań­
s twa  i akcyach b a n k o w y c h .............................................. 90 9 . 972  1

War tość  gmachu bankowego  i innych
a k t y w ó w   1 ,833 ,349  3 1 %

2 4 4 , 5 8 1 .6 2 7  3 7 %

P a s y w a .  z ł r .  kr .
Obieg b a n k n o t ó w   20 0 , 550 .17 0  —
Fundusz r e z e r w o w y   9 , 458 .84 5  3 7 %
Fundusz p e n s y i   9 07 . 063  45
Niepodniesione j e szcze  dywidendy,  mające 

się wykupić a sygnaty ,  tudzież saldi
bieżących r a c h u n k ó w   3 , 292 ,948  1 4 %

Fundusz bankowy w 50.621 akcyach,  do 
pierwotnej  wkładki  po 600  m. k. za
a k c y ę .........................................................   30 .37 2 . 6 0 0  —

Razem”  24 4 .5 81 ,5 27  37%"
P i p i t z ,

guber na to r  banku.
S i n a .  P u t h o n  9

zastępca gubern a to ra  banku.  dy re k t o r  banku,
(K u rs w ićd eń sk i z  8. listopada 1852 .)

O bligacye d ługa państw a 5 %  945/ (B; 4V a%  849/ 10; 4 %  — • 4 %  z r. 1850 
— wylosow ane 3 %  — • Losy z r .  1834 z roku  1839 136Via- Wiód.
miejsko bank. —. Akcye bankow e 1329, Akcye kolei pół. 2200. (ifognickicj 
kolei ie lazn ó j —  O denburgskie  —. Budwejskie —. D unąjskiej żeglugi 
parów . 718. L loyd — .

A m e r y k a .

(Wiadomości z Hawanny.)
U f o w y - J o r k .  20.  Wiadomości  z  Hawauy  sięgają po dzień 

1 4 , Amerykański  pa ropływ „C re sc en t  C i ty1’ zawinął  drugi  r az  do 
por tu wyspy,  przyczem równie j ak przedtem niepozwoiono mu wy­
sadzić na Jad ani podróżnych ani l is tów , ani też w j akikolwiekbadź 
sposób komunikować  z krajem , dnpokąd będzie na pokładzie Mr, 
S m ith ,  pła tnik,  k tó ry  Kubańskim władzom j e s t  podej rzany Zarzuty  
kapi tana,  k tó r e  oświadczył  kapi tanowi por towemu i pose ls two ,  k tóre 
wyprawił  do jeneralnego  kapi tana,  nie osiągnęły pomyślniejszego r e ­
zul tatu i aż niedawno przed jego odjazdem pozwolono amerykańskie­
mu konzulowi udać się w łodzi i odebrać p ro tes t acyę kapi taną ok rę ­
tu .Crescen t  C i ty11. P rzya resz towano tu  znowu około 20 K re o łć w ,  
podej rzanych o spisek przeciw rządowi .  Odprawienie okrę tu  „ C r e ­
scent  Ci ty11 wywołało za p rzybyciem Jego  w No w ym -J ork u  wielka 
senzacyę.  Rządowa parowa f regata „Powlmt ton11 odpłynęła z sędzią
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Co nkl ing ,  k tóremu rozpoznan ie  tej sprawy  umyślnie polecouo,  do 
wyspy K u k a ,  dokąd także „Crescen t  C i ty1, dnia 27.  napowrót  od­
płynie.  (A . B . W . Z . )

YV dzienniku P a tr ie  czytamy nas tępujący u uSgi godny a r ty ­
k u ł :  Senat  zgromadzi  się dnia li. l is topada,  aby się zat rudnić  wielka 
kwes tya ,  k ló ra  t e raz  prawie  wyłącznie na siebie zwraca  uwago pn- 
Lliczna. Aklnmacye , k tórych  przedmiotem był  książę w podróży 
s w o j e j  na południe i w  powroc ie  do Paryża ,  jednog łośne adresy u~ 
konsty tuowanych k or po ra cy i ,  równie  jak wielkich miast  a nawet  
t a k że  najmniejszych gmin o n iezwłoczne przywrócenie Cesar s twa 
n iepozoslawiają żadnej  wątpl iwości  co do rezul tatu narad Senatu .

Kra j  sp r zyk rzy ł  sobie już ws trząśnięcia  p o l i t ycz ne ,  k tórych 
konieczną nas tępnośc ią  jest  ana rchya i upadek.  Czuje się szczęśl i ­
wym, Ze może wypocząć pod opieką porządku  i ażeby, pod silną i 
t rw a łą  władzą bezustannie mógł  p racować nad pomyślnością swoją,  
nie oczekiwał  na hasło wielkich korporacy i  państwa dla objawienia 
swojej  wdzięczności ,  swoirh potrzeb i życzeń :  żąda on dziś zgodnie 
z kons ty tucyą  w sposób nag lą c y ,  aby mu wolno było wyrazić u 
dzielną wolę swoją w sp osó b- ur ocz ys ty  i s tanowczy.

P rzywrócen ie  Cesa r s twa  j e s t  p rze to  naprzód uchwalono.  Ale 
Cesa r s two  j c s t lo  dziedziczność władzy pańs twa.  F r a n c j a  mcoddajc 
się w tym względzie z ł udze n iu ;  w e  ona bardzo d o b r z e ,  co ją ko­
sz tu je  ambieya rewolu cy jna ,  aby się jeszcze r az chciała na to na ra ­
żać.  Gdyby powątpie wać można o inonare hycznych  ins tynktach F ra n-  
eyi, dopóki  rozłączoną  była od swojej  prawdz iwie  narodowej  dyna­
sty i, tedy wszelka wątpl iwość us tać  musi w obce tych narodowych 
manifestacj i .

F r a n c j a  ebee więc Cesar s twa,  i chce aby Cesa rs two było dzie­
dzic/nem-  f t ie jęs t eśmy obeznani  z tajciwoicanii zamysłów księcia,  nic 
możemy prze to  przew idzieć,  jakiego rodzaju będą dery zy e Senatu  co 
do tego p u nk t u ;  jednak zdaje nam s ię ,  że przy tak ważnym kroku 
na jpros t szem i najpewniejszem postępowaniem byłoby to ,  k t ó r e  już 
przez dawniejsze podobne an te c ed e nc je  j e s t  wytknię te  i szczęśliwie 
usankeyonowanc dwojaką powagą czasu i woli narodowej .

Jeżeli  sie wrócimy do początku tego wieku ,  do owej świetnej  
epoki,  kiedy wdzięczna Francy a  j ednogłośną ak lamac ją  p rzyję ła  dy- 
nas tyę męża,  k tóry ją także ocali ł  z aua r r l i j i  i od zguby,  t edy  znaj­
du jemy,  że na mocy uchwały Senatu  z r. 1804  godność cesarska 
dziedziczną j e s t  u po tomków Napoleon" Bonapar te ,  ze w b raku  suk­
cesorów w pros tej  linii Ce sa rz  j e s t  umocowany adoptować syna i 
nakoniec ,  że w b raku  sukcesorów w prostej  linii i adopcyjnych,  go­
dność  Cesar ska  przechodzi  na linię uboczną,  to j e s t  na braci  Cesarza.

Nasi  ojcowie,  j a k  widać,  użyli wszelkich rozumnych ś rodków 
ost rożności ,  aby Francy i  nictylko zapewnić dziedziczność narodowej  
władzy , ale także rodza j  dziedziczności  ducha i sposobu myślenia 
g łowy świetnej  familii, k tó rej  w ten sposób powierzyła  swoje losy.

T a  kombinac ja  p rzeds tawiająca  się tak naturalnie umysłowi  
nie omieszkała bez wątp ien ia ,  ściągnąć na siebie uwagę księcia i 
członków biura S e n a t u ,  k tórych  ónia wczora j szego  u siebie w St.  
Cloud zgromadzi ł .  (■&• B . W . Z .)

(Sprawozdanie o przyjęciu Abd-el-Kadera w Si. Cloud.)
. u l .  października.  Dziennik u rzędowy zawiera  nas tę ­

pujące sprawozdanie o przyjęciu  A bd-e l-K adera  w S t. Cloud: J.  
ccsa rzew.  Mość p rzyją ł  A bd-e l-K adera  z największą uprze jmośc ią :  
książę mając przy boku  swoim wszystkich cz łonków gabinetu i w ię ­
kszą część ad juta ntów, podźwignnł  w górę  A b d -e l-K a d era  schylaja • 
cego się do ucałowania ręki  jego,  i uśc iska ł  go serdecznie.  Po tern 
przewijaniu zaproponował  Jego cesarzew.  Mość A bd-el-K aderou-i, 
aby op a t rzy ł  sobie osobl iwości  zamk u;  emir  wszakże postanowi ł  
w przód odnowie uroczyście złożoną w Amboise przysięgę,  upraszając 
księcia o wolność przemówienia doń k rólk iemi  s łowy.  T re ść  p r z e ­
mowy tej j e s t  nas tępująca :  „Miłościwy książę,  byłeś  dla mnie d o b r o ­
tliwy,  wspan ia ły;  Wasz e j  książęcej  Mości winien jestem wolność mo­
ją , k tórą mnie inni pocieszal i  t y lko ;  W .  książęca Mość nie obiecy­
wałeś mi j e j ,  a j ednak  mnie obdarzyłeś  wolnością.  Biorę Boga na 
świadka,  że nie złamię p rzysięgi ,  k tórą  W książęcej  Mości z ł oży­
łem.  —  Wiadomo mi, żc ciicą W .  ks iążęcej  Mości podać przysięąe  
moją w wą tp l iwo ść ;  lecz niech nie znajdują w tem wia ry ;  je st em 
związany wdzięcznością moją i mnjem s łowem:  W.  książęca Mość 
możesz z pewnością na tem polegać,  ze nie zapomnę o t e n i , czego 
dopełnić winien potomek p r o ro ka  i mąż należący do takiego j a k  ja 
pokolenia. “

Następnie dodał  j e szcze  emir  te s łowa :  „Życzę  sobie wyrazić 
to W,  kr .  Mości nie tylko ustnie,  lecz nadto z łożyć w ręku Je o 
pismo, k tóre  niech służy za dowod ponowionej  tu przysięgi  p rzeze-  
mnie. Wręczam przeto iist t en:  j e s t  on wiernem powtórzeniem my­
śli moich.  “

Książę od rzek ł  A bd-e l-K aderow i, że k rok  ten tem bardziej  go 
wzruszył ,  że nie wymaga ł  od niego żadnych p r z y r z e c z e ń , znajdując 
w zaufaniu w nim połozonem i w- jego cha rak te rze  dosta teczną rę­
kojmię.  Dodał wreszc ie ,  że dobrowolny k rok ten emira u twierdza go 
zupełnie w powziętem do osoby jego zaufaniu.

Osnowa wręczonego księciu przez A bd-e l-K adera  dokumentu 
jest  nas tępująca:  „Chwała Bogu Jedynemu ! Oby Bóg raczy ł zawsze 
przychyl ić  szalę zwyc ięs twa  na s t ronę Napoleona,  Fana naszego,  P a ­
na królów!  Ł a s k a  Boża niech go wspiera i wszysfkiemi jego czyn­
nościami k ie ru je !  Ten ,  k tó ry obecnie stoi przed obliczem W. ksią­
żęcej  Mości, j e s t  w ięzień dawniejszy Abd-el -Kadcr ,  syn Mabłi i-ed-De- 
na-  udarowany  wolnośc ią ,  i przychodzi  z łożyć dzięki swojo.  Udaje 
się on do W.  ks.  Mości dla podziękowania Mu za wszystkie  o t r z y ­
mane od niego dobrodziejstwa-,  i nacieszenia się jego widokiem ; wzy­
wa bowiem Boga na świadectwo,  Boga włndnącego całym świa tem:  
że droższy j e s te ś  miłościwy Książę se rcu mojemu nad wszys tkich 
sercu memu miłych.  Za (o, eo mi W.  ks. Rlość wyświadczyłeś ,  nic 
je s tem w stanie wywdzięczyć s ię ,  wielkość wszakże togo czynu nie 
p rzechodzi  ani wspaniałości  s e r c a ,  ani szlachetności  rodu Twojego.  
W.  ks. Mość nie należysz do rzędu tych,  k tó rzy  kłamliwe przyjmują 
pochwały,  a pozorem dają się uwodzić.  Położyłeś  we mnie zaufanie,  
nie zważałeś  na przedstawienia tych,  k tó rzy  mi niedowierzali ,  i p r zy ­
wróci łeś  mi wolność ;  ja zaś przys iągłem Wasze j  książęcej  Mości u- 
roczyście przed  Bogiem , przed, jego  prorokiem  i ze s ła ń ce m , że 
nie zawiodę w niczem powziętego do mnie zaufania ,  nie zapomnę o 
moich przyrzeczeniach i o dobrodzie js twach przez W. ks. Mość mnie

5&EM§T1 M A L 1 E E 1 .
(D o k o ńc zen ie . )

—  Biada nam!  cóż powiedzą B r es c i a n i e ! wybór  towarzys twa  
czeka  na mnie w t eat rze ,  przygotowano  dia mnie tyle hołdów,  wieńce,  
k w i a t y ,  poezye —  co za szalony czyn,  wszakże  ju ż  nigdy nie będę 
mogła  wystąpić na scenie!  —  R y sza rd z ie , pozbawiasz mię pan w 
ten sposób mojej s ł a w y ,  pozbawiasz mię wszys tk i ego ,  co zdobi ło i 
up rzy jemnia ło  Zycie moje ,  wydzie rasz  mi dowody sympatyi  i p rz y ­
wiązania całej  ludności.  J e s te ś  n iesp rawied l iwym,  niewdz ięcznym,  

o k r ó t n y m !
-— Ha  lia! dowody przywiązania i sympatyi  ukochanej  publicz­

ności  i s ławnej  za łog i ;  czy t ak  G iorgentyno? Tyś  chciała dziś wie­
cz ór  wystąpić w t ea t r ze  i rozp ływać się w radośc i ,  cieszyć się o- 
k laskami  wid zów ,  a j a  byłbym tu zos tawał ,  by płakać,  by umierać 
ze  zazdrośc i  . . . .  Lecz  nie j e s t em egoi s t ą ,  droga G iorgentyno , a 
ponieważ masz ochotę poświęcić się dla dobra ogó łu ,  prze to  wpa­

dło mi za raz  na myśl unieśmiertelnić c i ę , a więc odmaluję cię na 
tem płótnie przedstawia jącem męczeńs two  św. Cecylii.  P a t r z ,  oto 
k a t  i narzędzia męczarni  już  są odmalowane,  b raku je  mi tylko dzie­
wicy ;  a tą  ty bę dz iesz ;  i cóż ty  na t o ,  czyli podoba ci się ten z a ­
sz c z y t?

W s z a k  wid/ isz  R y s z a r d z i e , że je s tem w ubiorze królowy Ba­
bi lońskie j ,  j akżeż mogę ci s łużyć za model w takim st roju,  pot rzeba 
ci r acze j  zakounicy odrzek ła  Giorgcntyna  usi łując obrócić w żar t  
tę  niestosowną p r o p o zy c ję  i przezwyciężyć t r w o g ę ,  k tóra ją p r ze ­
j ę ł a ,  —  tobie pot rzeba twarzy  c i e rp iące j ,  ust z wyrazem boleści  i 
u d r ęc zen ia ,  podczas gdy j a  podobną j e s t em  do posąga olśnionego 
r o z k o s z ą ,  ok ry tego  k w ia ta m i ,  b łyszczącego klejnotami.

Słusznie  mów isz ,  po t rzeba mi tego wszys tkiego i będę m ie ć ,

czogo mi pot rzeba.  I r zek łszy  to zda r ł  malarz śpiewaczce st rój  
królewski  z c i ała ,  i r zuci ł  jej  pod nogi koronę  i klejnoty.

G iorgcntyna  u j rzała sie zgubiona.  Nie był to ju ż  bowiem jej 
kochanek ,  przed k tó ry m s ta ł a ,  lecz szalen iec ,  sędzia n ie ub łagany ,  
k tóry wiedział  o jej  wszys tkich  przes tęps twach  a nie dał się już  ni­
czem nakłonić do litości.  Drżała na cnłem ciele ,  wszys tk ie  jej  
prośby i zaklinania były da remne ;  jej  k rzyku  i j ę k u  nikt  nie s łysza ł  
prócz Rys za r da ;  nareszcie siły ją opadły i zemdlała,

Malarz o t r zeźwił  j ą ,  a wziąwszy na r ęce położył  na szerokiej  
desce —  była to deska mę cz arn i ,  k tó r ą  przysposobić kazał  dla o-  
b razu swego —■ przywiąza ł  ją mocno do niej, i zaczął  biczować i 
męczyć w najokropniejszy sposób.

—  O B o ż e ,  to r zecz  okropna!  zawołał  kapi tan.  To ł o t r !
Lecz może to wszys tko  nie p rawdą  co pau mówisz ,  może panu bajkę
opowiadano;  o biedna G iorgentyno !

—  Powiedz pan raczej ,  biedny malarz,  bo on ci erpiał  więcej niż
ona;  wszak ona była męczennicą,  on zaś j e j  kalem,  j ak srogi  oprawca
wołał  w szaleńs twie :

—  Znaj  Bogiem Diokleeyana,  wyprzyj  się N a z a r e n c z y k a , ioa- 
czej zginiesz!

—  Ł a s k i !  l i tości! wołała n ieszczęśl iwa ;  j a  nie Rzy miau ka ,  j a  
G iorgcntyna.

— Nie,  tyś  C h r z e ś c ia n k a , której  ciało będzie r zucone dzikim 
zwie rzę tom na p a s tw ę ;  nie chcesz wyrzec  się twego Bóstwa,  a więc 
będziesz męczoną i uk rzyżowaną.

Jak oż  ma larz  zaczął  wykonywać swą groźbę.
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wyświadczonych,  i że noga moja nigdy już w Algiery i nieposfanie.  
J a k  długo było to wola Boża,  abym przeciw Francuzom wojował ,  po- 
tad też stawałem,  do b o ja ;  nie ża łowałem prochu i nas tawa łem na 
życie moich przeciwników,  lecz gdy się Bogu inaczej podobało,  z a ­
p rzes tał em dalszego bo ju ,  poddałem sie j ego wyrokom i ustąpi łem.  
Wia r a  moja i sz lachetność rodu mojego przepisują mi dotrzymanie  
przysięgi  i nie dozwalają niecnych podstępów.  Jes tem szeryfem ( p o -  
lomkiem pr o roka) ,  i nie dozwolę t e go ,  aby mnie miano za wiaro-  
łnmcc.  Jako ż  nigdy stać sie nie mogę wiarołoincą,  —  to rzecz nie­
podobna dla mnie.  k tó r y  takiej  ze st rony W.  ks. Mości doznałem 
dobrot l iwości .  Dobrodz ie js twa są wieżami za rzuconemi  na szyje l u ­
dzi n iewyzutych z wszelkiego uczucia.  Poznałem i widzę potęgę pań­
stwa Twojego ,  wojsk T w o i c h ,  ogromne ska rby F r a n c j i ,  sprawiedl i ­
wość jej  naczelników i szcze rość  postępowania Twojego.  Niepodobna 
myśli  tej nawet  dopuście,  iżby kto inógl W.  ks.  Mość zwyc iężyć lub 
oprzeć sie woli J -go ,  wyjąwszy Boga Wszechmocnego .  Ufam życzl i­
wości  i dobroci  W. ks. Mości, że mnie r aczysz  w sercu swojom z a ­
chować,  bowiem zbl iżyłeś mnie oddalonego do S ieb ie ;  jeżeli  nis z r ó ­
wnam sie w tern s łużbami mojemi,  to przynajmniej  przyjaźnią ,  z jaka 
dla W.  ks,  Mości  zos taj ę.  Oby Bóg pomnażał  miłość w sercach p rzy­
jaciół ,  a rzuci ł  post rach na nieprzyjaciół  Twoich.  Nie mam więcej 
co dodać,  prócz że się powierzam przyjaźni  W.  ks. Mości.  Składam 
niniejszym życzenia moje i ponawiam złożona W.  ks. Mości p rzys ię­
gę.  Pisał  Abd-e l-Kader ,  ben ( syn )  Mahbi ed Den. (30.  października 
1 8 3 2 ) . “

Po skończonej  przemowie oprowadza ł  książę prezydent  emira 
po pałaau,  W  ciągu rozmowy wyrazi ł  sic Abd-e.l-K.ader kilka razy 
bardzo t rafnie .  P rzeds ta f i iono  go ministrowi wojny, k tóry wspomniał  
mu o różnicy zachodzącej  między jego i f rancuskiem ministeryum 
wojny.  „Każdy rząd dobry zasadza się na sprawiedl iwości  i armi i , “ 
odrzek ł  na to emir.  A bd-e l-K ader  rozwodzi ł  się dłużej nad tern błę-  
dnem lecz dość rozpowszecl inioncm mniem an iem, jakoby  muzułman 
nie był  obowiązany do trzymać zaprzysiężonej  Ci irześcianinowi wiary.  
Jak oż  zdanie to zbi jał  s tanowczo.  Oświadczając księciu wdzięczność 
swoja,  dodał  te w yr a zy :  „Kośc i  moje są już  s t a re ;  r esz tę  ciała oży­
wiłeś W. ks.  Mość swojemi dobrodziej s twami . " Jego cesarzew'.  Mość 
oprowadza ł  A hd-e l-K adcrn  sam po masztalni .  Pokazywał  mu ulu­
bione konie swoje,  k tórych  piękność emir  podziwiał .  Szczególnie u-  
derzy ła  go schludność i ozdobność stajen.  „ J es t  to p rawdziwy  p a ł a ­
c y k / 1 r zecze  do swoich towarzyszów.  —  Jego  cesarzew.  Mość uwia­
domił  go,  że wkró tce  p rześ le  mu zaproszenie na wielką rewię ka-  
waleryi ,  i że pożyczy mu na tę rewię konia arabskiego.  Książę do­
dał  j e szcze  p rzy  tej sposobności ,  że w poniedziałek może emir  konia 
tego dosiąść na próbę,  zwłaszcza że juz  dawno nie używał  konnej 
przejazdki .  Uprzejmość  ta i względy ze s t rony Jego cesarzew.  Mości 
wzruszy ły  mocno A bd-c l-K adera . Emi r  opuści ł  St .  Cloud o 2gi<j 
godzinie." Bawił  tam blisko p rzez  pół tora godziny i wszystkich p r z y ­
tomnych  ujął dla s iebie ;  wszyscy podziwiali  szlachetne,  jego nłoże-  
uie i pełne powagi  postępowanie.  ( P ■ %■)

W ło e liy .
Wiadomo,  jakie r any  rewolucya zadała państwom w ło sk im ,  a 

mianowicie ich finanse doznały p rzez nią głębokiego wSrząśnicnia .

Czy rozumiesz  mię kap i t anie?  G iorgentynę  wcięto na tor tu rę ,  
łamano jej ko śc i ,  przebi jano gwoździami jej piękne ręce i nogi.

  NTa miłość Boga skończ pan j u ż ,  bo nio mogę dłużej  s łu ­
ch a ć ,  nawet -n ie  mogę t emu uw ie rzyć ,  co pan opowiadasz.

  Dam panu dowody ua to. Poznasz  nawet  osobę od której
wiem tę h is to ryę ;  pozwól mi tylko sko ńc zyć ;  wszak mię pan sam 
pros i ł e ś ,  bym mu wszys tko  opowiedział .

   P r a w d a ,  ale nie wystawiałem sobie takiej  okropności .  P r z y ­
szedłem tu,  by spędzić przyjemną chw i l e ;  prze to  też przyją łem pań­
skie wyśmieni te  wino lacrytnac Christie lecz opowiadanie pańskie 
ro zdz ie ra  mi s e r c e !  Jak  mi Bóg miły,  że już  nie w y t r zym am ,  — 
nie, nie —  nie chcę już s łuchać.

  A wiec nie dowiesz się pan końca  h is turyi ;  nie dowiesz się,
w jaki sposób wrzucono zwłoki  G iorgcntyny  w m or ze ;  a mógłbym 
panu nawet  powiedz ieć ,  j ak  się masz pomśc ić ;  bo wystaw sobie ,  
malarz R y sza rd ,  ten okru tny człowiek żyje jeszcze.

—  Żyje j e sz c z e ? !  Ale Bóg wie gd z i e?  To tygrys  w postaci  
ludzkiej .  Widzę jego zgrozą prze jmującą  tw a r z ;  widzę j a k  z k rwi o­
że rczą chciwością poże ra  swą zdobycz.

—  Mylisz się pan!  R ysza rd  nie j e s t  t y g r ys em ,  j e s t  to nie­
szczęś l iwy,  ob łąkany ,  w ciągłej chorobie duszy.

— I pan go jeszcze uniewinniasz?
—  J a  się l i tuj ę  n ad  n im .

Lec z  cóż się z nim stało po owem morders twie o k r o pn em ?  
zapy ta ł  kapi tan.  Czyż nie dosiągło go ramię sprawiedl iwości?

—  Sądy dotychczas  nic nie wiedzą o tej  historyi .  Sądzą po­
wszechnie , że Giorgentyna  i R y sza rd  pobral i  się i żyją szczęśl i ­
wie w  Ameryce ;  ale R y sza rd  j e s t  najnieszczęś l iwszym z ludzi.  J e ź ­
dzi ł  on przez  długi czas po wszys tkich  k ra jach  świata i chciał  się 
ro ze rwać ,  a gdy się to nie udało,  szukał  n iebezpieczeństwa,  by mógł

/

Powszechny sku tek  wszelkich ruchów rewolucyjnych  podkopujących 
organizm i ekonomię p a ń s t w a ,  i za g raża j i cych  na długi czas m o ­
ralnie uzyskanemu dobremu bytowi , musiał  się naturalnie i tam dać 
uczuć.  Dla tego też Piemont ,  k tó ry najdalej pos tąpi ł  na tej  zgubnej  
d ro dze ,  zawikłał  się w mnóstwo kłopotów f inansowych i dotychczas  
je szcze z nich się n ie w y do b j ł ,  ponieważ za pomocą ciągłych wysi-  
Ień koniecznie się chciał ,  u t r zymać na s t anowisku,  k tó re  nie od p o ­
wiada jego natura lnym stosunkom granicznym.  Ale w na jnowszych  
czasacii zaszła w tym wzg lędzie ,  j ak się z d a je ,  pomyślna zmiana,  a 
konse rwatyści  w całej E u r o p i c o c z e k u j ą  z żywym udziałem dal szego 
rozwoju tego przesi lenia,  k tóre się zdaje być przeznaczonem z a p r o ­
wadzić tam system i u tworzyć kombinacyę mi n i s t e ry a lną , różniącą 
się nietyiko nazwą i formą ale t akże  w dążnościach i zasadach od 
zachowywanych tam potąd p rogramów.  Sprowadzen ie  losów P ie ­
montu znowu na d rogę normalną będzie bez wątpienia początkiem 
nowej epoki dobrego bytu i t rwa łego  wewnęt rznego  zaspokojenia 
tego kraju t e raz tak silnie wzburzonego ag i t ac jami  st ronnic tw.  
/< T u r j n u  donoszą,  że hrabia Cesa rc  Balbo,  cz łonek prawej  s t r o n y , ,  
usiłuje na zlecenie króla u tworzyć gabinet .  Dziennik „ P a tr ia “ wy ­
raża się o tej misy i w nas tępujący sposób!  „Hrabin Balbo uznaje i 
ocenia ważność s tos u n k ów ,  ponieważ już czas u tworzyć  ndmini sl r a-  
cye łączącą w Sobie wszys tkie  żywioły t r w a ło śc i ,  ażeby wewną t rz  i 
na zewną t rz  u tr zymać powagę znakomitego imienia i szcze rego  nale­
życie rozpoznanego systemu,  t aka bowiem podstawa pot rzebną j e s t  
rozumnie uregulowanej  wo lnośc i , ażeby się mogła u t r zymać .“ Wi e lk io  
księstwo Toskańsk ie  wyszło już,  j ak się zdaje,  szczęśl iwie z epoki 
próby,  k tó rą  Piemont  j e szcze  ma p rzebyć.  W  r. 1S50 wynosi ły tam 
dochody y ń s l w a  według najnowszych wykazów tylko 3 2 , S83,337  lire, 
w r. 1851 wynosiły już  35 , 303 ,923  liro. Wyda tk i  zaś pańs twa w y ­
nosiły w 1850 r. 36 ,090 ,954  l i r e ,  a w r. 1851 spadły na 35 ,547,876  
lire. W r. 1850  wynosi ł  prze to  n iedobór  j e szc ze  3 ,2 13 ,6 17  w r,  
1851 tylko 243,953 ,  t ak żo prawie j a ż  osiągnięto pożądaną ró wn o ­
wagę między dochodami a wydatkami .  Tak  pomyślny rezul ta t  j e s t  
naj lepszym dowodem, Ze Toskania bardzo dobrze  uczyniła obrawszy 
już  oddawna s t anowczo konserwacyjny sys tem rządowy,  k tó r y  od 
kiikudziesiąt  lat  przed wybuchem nieszczęsnej  r cwolucyi  n iezwykłą 
pomyślnością kraj  obdarza ł ,  a gdy usiało przesi lenie,  znowu mu ją 
przywróci ł .  ( L . k . a J
(Sprawujący interesu republiki Obili na posłuchaniu u J. Ś. Papieża. — Wyrok

Murray'a.)
I Ł z y t u  ,  29.  października.  Pan Rafał Lorra in  Moxó , sp r aw u­

jący  interesa republiki  Ciiiii p rzy  stol icy Apostol skiej ,  doręczył  Jego 
Eminencj i  kardynałowi ,  sekre ta rzowi  s tanu Antonelii  3ivój list wie­
rzytelny,  potem miał zasz czy t  być na audycncyi  u Jego  Świątobl i ­
wości Papieża.

Allg. r£tg-  donosi  już za r zeez  p e w n ą ,  że s łynnemu M u r r a y , 
k tóry w dwóch osobnych procesach i za dwie osobne zbrodnie  dwu­
krotnie  na śmierć był  skazany  , zamieniono zasądzoną ka rę  śmierci  
na dożywotne więzienie na galerach,  i że nainicnioną karę  zaczą ł  już  
odbywać w więzieniu.

(Król J. M. w Messynie. — Ułaskawienie.)
P a l e r m o \  39.  października.  Król  Jego  Mość objeżdżał  w s z y ­

stkie prowineye Kalabryi  i udał  się do Messyny.

zginąć.  Ale wszędzio p rześ ladował  go cień kochank i ,  nie znalazł  
ani chwil i  spokoju i można się obawiać ,  żeby nie popełni ł  s amo­
bójstwa.

—  Czy możo j e s t  gdzie w domu w ar ya tó w?
—- Wątp ię  . . . .  L ecz  pijmy i mówmy o innych rzeczach.

— Butelka p r óżna ,  od r zek ł  k ap i t an „ nie mam już  ochoty pić 
więcej ,  a z resz tą  czuję,  że mi nie do brze ;  pańskie  opowiadanie z r o ­
biło na mnie jakieś  dziwne wrażenie.  Mówiłeś pan ,  że R y sza rd  
żyje ;  i nie na gale rach ,  albo przynajmniej  w domu ob łą kan yc h?  
Gdzież śię więc zna jdu je?

—  Mówią,  że znajduje się wszędzie ,  gdzie się spodziewa zna-  
Ieze pamiątkę,  rel ikwię po G iorgcntynie. Kapitanie,  wszakże  masz 
pierścień od n ie j?  Nio boisz żo się R y s z a r d a ? —  Może pan j es te ś  
przyczyną wszelkiego nieszczęścia biednego R ysza rd a  ! Wiesz  pan 
o tern,  żo on przez  całe życie szuka p a n a ,  a gdy cię nakoniec od­
szuka,  zem śc ić . s i ę  gotów najokropn ie j?

Przy  tych s łowach wyrzeczonych u roczys tym i g roźn ym g ło ­
sem uczuł  kap i t an ,  że stoi  w obec mordercy  G iorgcn tyny ; w na -  / 
padzie oburzenia i wściekłości  ze rwa ł  się i zawołał :

—  Pan j es teś  R ysza rd l  T a k  j e s t !  mógłbym postąpić z tobą 
jako z m or der cą  i oddać cię pod są d ;  ale wolę zabić cię własną 
ręką.  Każę przynieść drugą szpadę i będziemy się bić natychmiast .

—  R y sza rd  (bo  on to był  i s totnie)  od rz e k ł  z i ronią:

—  Zamias t  po szpadę poszlę j e szcze  po j ednę bntelkę lacry- 
mae Christi,

A możo ta  butelka w y s t a rc zy ,  k tó rąśmy razem wypili .  Czy 
nie czujesz kapi tanie oznaki  okropnej  f eb r y ?  Niebawem obadwa żyć 
przestaniemy.  Win o  lacrym ac Christi było za t r u te  . . . .
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Dwa przez  sad wojenny w Palermo na śmie rć  osadzone indy­
widua skaza ł  Jego król .  Mość każdego  na dwuletni  a r es z t  i sześcio­
letnie wydalenie z kraju.

Przy jecha ło  tutaj  wielu F ra nc u z ów ,  k tó rzy  się częścią k ie ro ­
waniem budowy Sycyli j skiego gościńca częścią zaprowadzeniem ga­
zowego oświetlenia w t r zech stol icach wyspy za jmować będą.

(A bb . FF. Z .)

Dania.
(K om itet dla sp raw dzen ia  p ro p o zy cji rządow ej w zględ em  n a stęp stw a  tronu

D an ii.)

K o p e n h a g a ,  28.  października.  Komite t  mianowany zc s t ro ­
ny sejmu połączonego,  mający sprawdzić  p ropozycyę  rządową  wzglę­
dem nas tęps twa  t ronu,  i sejmowi przedłożyć  sprawozdanie  w tej mie­
rze ,  odbywa częste posiedzenia,  lecz według upewnienia , .FIyvepo- 
s t c n “ nie przysz ło j e szcze  do s t anowczego porozumienia,  i r aczej  za 
nosi  się na to,  że zdania komitetu będą w tym względzie podzielone.  
Zachodzące wszakże nieporozumienia nie tyczą się osoby książęcej  
do nas tęps twa  p r ze znaczone j ,  lecz właściwie toczą  się spory  o to, 
czyli p rawo sukcesyi  przysłużać ma potomkom tylko po mieczu,  lub 
bez różnicy tak po tomkom po mieczu,  j a k  i po kądzieli .  Większość 
podziela zdanie ostatnie,  (P> Z ,)

Turcy a.
(K orsa rze  n a  archypclagu  O ttom ańskim. — O b ligacye odrzuconej p ożyczk i.)

S m y r n a ,  25.  października.  W e dłu g  wiadomości  z Rodtis dd. 
24.  pojawiają się znowu korsa r ze  na Ottomaiiskim archipelagu.  Liczą 
oni,  j ak  już  donosiła depesza telegraficzna,  75 ludzi,  zostają pod do­
wództwem syna słynnego ko rs a rz a  N e g r o ,  posiadają t r zy  okręta ,  i 
teiui dniami zrabowal i  o k rę t  naładowany różnemi fabrykatami,  a k a ­
pi tanowi jego oderznęl i  nos i uszy.  Opuszczone skaliste wyspy na 
północy Ranchio,  Levata,  tudzież Yeronda,  następnie p rzylądek Crio 
i szkopu ły  S tampal ia  są, j ak s łychać,  ich k ryjówkami .

—  Wydane  w Paryżu  obligacye odrzuconej  t e raz  od por ty po­
życzk i  były w nas tępujący sposób ułożone:

Pożyczka 50 milionów f ranków pod gwaraneyą  tu reckiego rządu.
(C esa r sk i  dekre t  z 10.  czerwca 18 52) .

Konstantynopol ,  10. września 1852.
Podpisano :

Za przyzwoleniem i odpowiedzialną rękojmią Tureck iego  rządu.
Pełnomocny  mini ster  i t. d. i t, d.

Ca/limaki.

Persya.
(Powszechna radość w kraju na wiadomość o ocaleniu życia Szacha.)

Rozes łaną j e szcze tego samego dnia kurye rami  we wszystkie  
s t rony do guberna to rów wiadomość o szczęśl iwem ocaleniu króla,  
przy ję ła  wszędzie publ iczność z największą radością  i en tuzjazmem,  
k tó r e  się w publicznych dziękczynnych modłach , rozdawaniach j a ł ­
mużny  i świetnych i luminacyach z muzyką i śpiewem objawiły.  —■ 
FV szczególniejszy sposób była j ednak wszędzie  dwiema lub t r zema  
godzinami  p rzed p rzybyc iem ku rye ra  , rozgłoszona już s t r aszna  wia­
domość o zamachu na życie Szacha ; ale szczęściem niebyła nigdzie 
psbl i czna spokojność  zaburzona.  Ty lko w prowincyi  Kermanszahau 
powstał  był za raz  na pierwszą pogłoskę szczep  Lo ren  Kakawendów 
i dopuści ł  się gwa ł tów w Hersel l  i C / . em cza l , k tó r e  j ednak  wys ła ­
ne tam wojska z Kermanszah natychmias t  przy t łumi ło .  — Dnia 3go 
wrześn ia  sp rowadzi ł  się Szach śród  powszechnych oznaków radości  
i udziału,  z  letniej r e z y d e n c j i  w Nejaweran do s to łecznego miasta,

—  Wys łany  od tureckie j  administ racyi  na pogłoskę o zarazie 
na granicy per skie j  lekarz  z Bagdadu,  donosi,  j a k  zapewnia Jo u rn a l 
de C onstan tinop le, że  g rasująca  w perskiem te ry tó ryu m choroba 
była tylko  cholerą,  z re sz tą  i tam już  us tawała ,  a na tureckiej  ziemi 
wcale się niepojawiła.  ( L .k .a .J

Doniesienia z ostatniej poczty.
W e n e c y a ,  5. l i s topada Jego  cesarzewicz.  Mość W.  książę 

Nas tępca  Tronu  Rosyi ma tu p rzybyć  ju t ro  z dostojną małżonką.
P a r y ż ,  5. l is topada.  Posels two  p rezydenta  odczytał  w sena­

cie minis ter  państwa Fould.  Powiedziano między innemi,  że kons ty ­
t u c j ę  z 1852  r.  należy za t rzymać ,  że jej  podstawy  mają zos tać  n ie ­
tyka lne  i że idzie tylko o zmianę formy.  „Nie taję przed sobą," 
mówi p rezydent ,  „jak śmiałą j e s t  r zecz ą  włożyć  na g łowę  swoją ko­
ronę Napoleona ;  ale ponieważ wola narodu wynosi  mię na t ron ,  
p rze to  naród sam wkłada mi koronę  na głowę.  ( A bb l, FF. Z . )

P a r y ż ,  5. l is topada.  Dziesięciu senatorów przed łoży ło  p rojekt  
do senatus  consul tum.  Ludwik  Napoleon ma wstąpić  na t ron  j ako 
C es a rz  Napoleon 111.; męzka pr imogeni tu ra  j e s t  uprawniona do na­
s t ęps twa.  W  razie gdyby zo s t a ł  bez po toms twa ,  może adoptować  
męzkiego nas tępcę % potomków Napoleona 1. W ras i e  przeciwnym 
następuje po nim potoms two  księcia Hieronima i księżny W ir t e m -  
bergskie j .  Mianowano wydzia ł  sprawozdawczy.

T u r y n ,  3. l istopada.  W e d ł u g  dziennika Risorgim ento  sk o ń­
czyło się już przesi lenie ministeryalne,  a więc kombinacya lir. Cavour

u trzymała  sie. l i r .  Cavour ma objąć p rezydenturo i mini steryum fi­
nan só w;  D aborm ida  mini steryum spraw zew nę t rzn yc h ;  Sanm artino  
wewnętrznych- ,  B uoncam pani  sprawiedl iwości  i nauk publ icznych;  
Lam arm ora  w o jn y ;  Pulcocapa  robó t  publicznych.  Wystąpią  p rze to  
tylko pp.  d’Azeglio, Perua t t i  i Cibrario.

S z t o k h o l m ,  30.  paźdz.  W czo ra j  wyszedł  pomyślniejszy bu- 
letyn o stanie zdrowia  JMości króla.  Fe br a  się zmniejszyła , a noc 
upłynęła spokojnie.  ' ( L .k .a . J

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)

T a r n o p o l ,  5. l istopada,  W  drugiej  połowie zeszłego miesią­
ca sp rzedawano na t a rgach  w Tarn o p o l u ,  Trembowli  i Zbarażu w
przecięciu korzec  pszenicy po 5 r .4 8k ,— 5 r . l 2 k . — 5 r . ;  żyta 4 r ,1 0 k .__
3r .3Gk.— 3 r . 4 S k . ; jęczmienia 3 r . l ó k .  - 2 r . 2 4 k .  — 3 r . ; owsa 2 r ,1 8 k ,__
l r . 4 0 k . — l r . 3 0 k . ;  breczk i  3 r .3 0k .— 3r .30k .— 3 r . ; kartofli  2 r . 3 k . — I r .  
3Gk.~—0. Ce tna r  siana kosz tował  51k.  — I r . — l r . 2 4 k , ;  wełny 1 2 0 i \ —  
0 — 8 0 r .; nasienia konicza w Tarnopo lu  16r .  Sag  drzewa twardego 
10r .-  4r .  1 0 r . 4 8 k , , miękkiego 8r .  — 3r .3 6 k . — 8r.  Za funt mięsa wo ­
łowego płacono 3 3; 5k.— 3V5k.— 3V5k. i za garn iec  okowity l r . 5 2 k .  
—  l r . 3 6 k . — l r .4 k .  m. k.

B t n r s  l w o w s k i .

Dnia 8 . listopada

Dukat h o len d ersk i . ,
Dukat c e s a r sk i . . , 
Półim peryał z ł. rosyjsk i

T alar p r u s k i ..................................................
P o lsk i kurant i p ięc io z ło ló w k . . . . 
G alicyjsk ie  lis ty  zasta w n e za  100 z łr .

gotów ką |  tow arem  

z łr . f k r % )  z lr . | fcr .

. mon. k. 5 28 5 32
• V r> 5 33 5 37

« 9 35 9 39
w 1 51% 1 52 %

* » r> 1 42 1 44
n n 1 22 1 23

• Si » 90 10 9 0 30

K urs Usf(Wv za sta w n y ch  w  g a l. stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .
Dnia 8. listopada 1852.

Kupiono prócz  kuponów  100 p o ............................................ mon. konw.
P rzedano „ „ 100 p o   „ „
D aw ano „ ,, za  1 0 0 ...............................................  _
Żądano !  !  za 1 0 0   !  !

złr. kr.

90 15

90 45

(K urs w ek slo w y  w ied eń sk i z  8. listop ad a .)

A m sterdam  1. 2 . m. 161. A ugsburg  115%  1- nso. Frankfurt 115%  •• 2- n>. 
G enua — p. 2 .m . H am burg 171 1. 2. m. L iw urna 112r/ g p. 2. m. Londyn 11.26, 
1 .3 .  m. M edyolan 115% . M arsylia 136%  l. P aryż 136%  1. B u k areszt 2 3 7 % . K on­
stantynopol 40 1 . A gio duk. c e s . 2 2 % . P ożyczka z r. 1851 5 %  lit. A." 94 % 6. 
lit. B . — . P ożyczk a  z roku 1852 94% „.

(K urs p ien iężn y  na g ie łd z ie  W ie d . d. 6, listopada, o pół do 2 . po południu)

C es. dukatów  stąp low anyhc agio 22% - C es. dukatów  obrączkow ych  agio  
2 1 % . R os. Im peryały 9 .2 5 . S reb ra  agio 15%  gotów ką.

(K u rs g ie łd y  b er liń sk ie j  z  4 . listop ad a .)

D obrow olna pożyczk a  5 %  101%  p. 4% %  z r. 1850  103% . 4% %  z r  
1852 103% . O b ligacye długu państw a 9 4 % . A ltcye bank. 1 0 7 1 ‘ “ "
staw . — ; now o 97% ; P ol. 500 1. 92; 300  1. 15S i.
Inne złoto  za  5 tal. I I .  A ustr. banknoty 8 8 % .

' só £. < U
1. Pol. lis t . z a -  

F rydrychsdory 13 % 2.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 8. listopada.

PP. Korytowski E r a z m ,  z  P ło tycz . — K orzeniowski A lex a n d er ,  z  M a- 
ebnowa. — Obertyński Leopold, ze  Stronibab.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 8 . listop ad a.

tir.  Ł o ś  W ło d z . ,  do l e z i e m y .  —  W u ss in  Fryd . ,  c. k. podpułkownik, do 
Krakowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .  
Dnia 8.  l is topada.
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Barometr w mierze 
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T> E  A  T  IŁ.
P rz ed s t .  niem.:  „ D i e  l l o e h z e i t  d e s  F l g a r o . “

Ju tro :  P r z e d s t .  p o l s k . :  „ P a n n a  S e i g l i e r e . “
FV sobotę: Na dochód JP .  S e h r e i b e r  K i r c h b e r g e r :  Opera 

n iem. ;  „ M a r i e  v o n  S t o h a n . “

Głów ny  Re d ak to r  i t l .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarn i rządowej.


